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W i a d o m o ś c i  k r a i c w e .

Z> Lwowa. N. P a n  r a c z y ł  W .  F ra n cisz-  
I' a I! r  i e g  d e  H  o c l i f  e 1 d e n , R a d c ę  gu ber-  
n ia lnego  i Starostę  C yrk u łu  B rze żań sk ie go , 
m ianow ać R adca  nadw ornym  p r z y  C. R. Gaii- 
cv*skiem  G ub ernium  Łwowskiem ,.

N. P a n  r a c z y ł  W .  J o zefa  V  a n R o y ,  g u -  
b cr n ia ln cg o  T p rezyd ya ln eg o  S e k re ta rz a  G a li­
c y js k ie g o  , p r z e z  w z g lą d  na ieg o  św ietne p r z y ­
m io ty ,  szc zeg ó ln ieysźe  w iadom ości  w  s łażb ie  
nabyte i dotychczasow ą g o r l iw o ś ć  ieg o , m ia­
n o w ać  rzeczywistym . R a d cą  Gubernium- G a -  
licyyskiego- P r ó c z  tego  m ian ow ał J. C .  K. 
S!o"ć  M om m issarzów cy r k u ło w y c h  3ciey klassy 
W W .  Ii, yatyana B aron a  C o d e l l i  i Jana B o b i n ,  
P om m issarzam i c yrk u ło w ym i agiey  klassy, zaś 
S e k re ta r z y  c y r k u ło w y c h ,  P P .  Józeia  G a s p a r i  
i F r a n c is z k a  Xawer<?go H u g e r l ,  Kom m issa- 
r n u n i  cyrk u ło w ym i 3 c iey  klassy..

J. C Ił. Mość w y zn a c zyw szy  W .  Janowi 
Z i n k c ,  g u b c m iah icra u  S e k re ta rz o w i  Galicyv- 
skicmu pensyę w y s łu żo n ą ,  r a c z y ł  go w  dowód 
n a jw y ż s z e g o  ul; n ten lo w an ia  sw oiego z 4 i le -  
tn b  b d o ln y c h  zas łu g  iego  z a s z c z y c ić  tytułem  
C. ił .  R a d c y ,  u w oln iw szy  go o d  opł -Ij pry.j- 
W * z a n e y  do te g o  taxy.

C. Ił. Sąd A p p e llacyyn y  G a licyyski m iano­
w a ł  P an a  Jana B o j a r s k i e g o ,  K om o rn ik iem  
gra n ic zn ym  sekcyi G r ó d c c k  e y  w Cyrkule 
L w o w s k im ,  w  m ieysce p rzen ies io n eg o  do inney 
sckcyi  K o m o rn ik a  g r a n ic z n e g o  P .  Jana Z a h o -  
r o w s k i e g o .

P o n ie w a ż  9 w ło śc ia n  z e  w s i  Itorzo w a , a 
2. ze  w si  L is e k  W Cyrkuie  K ołom eyskim  , k a ż ­
dy p r z e sz ło  200 d r z e w  o w o co w y ch  posadzili,  
Pr zeto  dano z ł łass ’1 cyrkułów  ey l ło ło m eysk iey  
każdem u z tych w łośc ian  w  n a g ro d z ie  po 27 
^ r - 1 co o g ółem  3a4 Z r .  w  V/. W .  wynosi..

Z  W ie Initi dnia oh. Grudnie?.. P u łk  k iry s-  
sy e r ó w  C e sa rzcw ic a  N astęp cy  F e r d y n a n d a ,  
p r z e z n a c z o n y  do odb- wairia s tra ży  p r z y  oso­
b ach  Fam ilii  Cfwarskiey , tudzież  obadw a ba- 
taliiony g r cn a lye ró w '*  de B e s t  i P» u b -  
n a, o raz  p u łk  u ła n ó w  A r e y - X i c c i a  Ił a r  o i a, 
k tó re  W czasie  osfatn icy  w yp raw y  w o ic n n ćy  
tw o rzy  y  c z ę ś ć  o d w o d o w e g o  korpusu w o js k a

g ł ó w n e g o ,  w e s z ły  dnia i7 g o  b. m. p r z e d  p o ­
łu d n iem  do tu teyszey  stolicy. C e sa rze w ic  N a ­
stępca i A r c y  - X iążę A n t o n i ,  tu d zież  X iążę 
A l b e r t  S a s k o  - C i e s z y ń s k i ,  m a itc  p rzy  
b o k u s w o i u  p o ln eg o  M arszałka  P o ru c z n ik a  X ie-  
cia  S z w a r c e n b e r g a ,  tym czaso w o d o w o ­
d z ą c e g o  Jen era ła  F’ eldcaygm aystra  H ra b ię  , o 
Ig n a c eg o  G i u l a y  i l iczn ą  Jen eralicyę ,  ra czy ii  
p r z e c iw  tyiu p u łk o m  w yje ch ać  aż do rog.it I.. 
C e sa rze w ic  N astępca  sianął na c z e le  p u łk u  
sw oiego  sam nim dow udził .  Z a  tym p r zy k ła ­
dem  po szed ł  także poln y  M arszałek  P o r u c z n ik  
H rabia  G r i i n n e ,  k tó r y ,  iako drugi w łaś c ic ie l  
ułanów’ A r c y  - X ‘ęcia  K a r o l a ,  stanął tak/fc n a  
cz e le  te g o ż  pułku.

Jeg o  C e sa rzc w ico w sk a  M ość \ r c f  - X iążę  
K a r o l ,  z ie c h a ł  z M .łżonką swoią dnia 19 go b. 
111- w  pożądanym  zdro w iu  do tuteyszey  stolicy.

Z  Wenecyi dnia 16. Grudnia. D z ień  i 3 ty 
b .  m. b y ł  r o czn ic a  zabran ia  z  W e n e c y i  przed. 
i8 m a laty ( 1 7 9 7 )  starożytnych  c z lć r e c h  koni 
bronzo\»j c l i , k tó re  za cza só w  sławmego D o ży , 
H e n ryka  i )  a 11 d o l o ,  na łuliu  g łó w n e y  b ra m y  
K ościoła  S .  M arka p o sta w io n e ,  b y ły  o zd o b ą  
te g o  p r ze p ys zn e g o  gm achu i chluha W e n e c y a -  
nów Gdy z w y cie z tw a  C esarza  i S p rzym ie rze ń ­
c ó w  iego z w r ó c i ły  K r a is  W e n e c k ie  tro n o w i  
A u s tr y a c k ie m u ,  i gdy p o d ały  sposobność zm a- 
za n ia  w sze łb iey  hańby p r z e s z łe g o  ia rżm a , p r z e ­
to spełniło  się z troskliw ości  N. Cesarza  i K ró lu  
sp ra w ied liw e  ryczenie miasta W e n e c y i ,  k tó ­
r e  t e  k o szto w n e pom niki starożytności  i hon o­
r u  n a ro d o w e g o  zn ow u odzyskało . T e  pom niki 
sztuki G re e k ie y  z łożonenti były  w  zb ro io w n i,  
zkąd  o godz. lo te y  p rz e d  połudn iem  pod stra­
żą w o j 1 li ową s p r o w a d z o n e m i, W ła d z o m  w oj'-  
skowym oddanem i i na umyślnie zr o b io n y m  
w o z ie  p r z e z  ludzi m orsk ich  i z e  zb ro io w n i  na 
p lac  S, M a r k a  przycią gn ion em i i tam na p r z e ­
c iw ko  łoży, z ro b io n e j ’ dla N- Cesarza, ustaw ip- 
nem i zostały. S ko ro  N. Pan lam  p r z y b y ł  i G u ­
b e rn a to ro w i H r a b ie m u  G o  e s  p o trz e b n e  dał 
r o z k a z y ,  udał się Jog o  E \ c e i l c n c v a ,  o to cz o n y  
U rzędnikam i gu L ern ia ln tm i z loży C esarskiey  
na p la c ,  g d z ie  P odesta  z MunieapaJnością z n a v -  
d ow a ł się k o ło  tych  koni. G u b e r n a to r  m ia ł  
do n ic h  stosowna m o w ę i  oddał w. in. c w i ł
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I .  C . K ,  M o ści  te godfa  z w y c ię s t w  l  W e n e c k i e g o  
h on oru  n a ro d o w e g o  W e n e c y i  i w iernym  iey 
m ieszkańcom  na pamiątkę m on arszey  miłości, 
trosk liw ośc i  i dob roci.  P o  daney  p r z e z  P o ­
destę o d p o w ie d z i ,  p rzycia gn ion o konie  b ro n zo -  
ive  w śró d  radosn ych  o k r zyk ó w  aż p o d  K ośc ió ł  
i pod m e c h a n iczn e  r u s z t o w a n i e , p r z e z  k tóre  
w  kró tk im  czasie  z naylepszym  skutkiem konie 
te  w  g ó rę  w ygw in do w an em i i na daw n em  swem  
m ie js c u  po staw ionem i zostały. D la  J. C. II. 
M o ś c i ,  k tó r y  c h c ia ł  z  bliska p r zy p a tr zyć  się 
tey  r o bo cie ,  urządzona była  druga loża  na w ie ­
ży  K o śc io ła  S. M a r k a .  P o  obu stron ach  b yły  
m ieysca  dla U r z ę d n ik ó w  Stanu i in n ych  zn a ­
kom itych  osób. W y s t r z a ły  z  dział i  z  rę c z n e y  
b ro n i  b yły  hasłem  szczęśliw ie  u koń czon eg o  p o ­
stawienia ; z  tego p o w o d u  b rzm iały  ze  w szech  
s tr o n  radosn e okrzyki.  W i e c z o r e m  ośw iecon o 
p la c  S. M a r k a ,  a N. P a n  z a s z c z y c i ł  te a tr  d i  
S .  B e n  e d  e t  t o  przytom n ością  swoi?.

N. C esa rzo w a  nasza , k tó ra  z ie c h a ła  była  
dnia  3. G rudn ia  z  W e n e c y i  do M o  d e n  y  i  
sw oia  ob ecn o ścią  NN, Fainiliie  swoi? i miasto 
u r ad o w a ła  , p o w ró c i ła  dnia 14. G ru dn ia  po p o ­
łu d n iu  z  A r c y  - K ię c ie m  F e r d y n a n d e m  w 
d o b re m  zd ro w iu  do W  e n e c y i ,  k oń cem  to­
w a r z y s z e n ia  J. C. K . M o ści  do M e d y  o ł a n u .

2  Wenecyi dnia 20. Grudnia. —-  W  dniu 
*8tym  b. m. o godz. lo te y  z r a n a  opuścili NN. 
C e sa rs tw o  Jchm osć W e n e c y ę  w śród  huku 
dział.  C esa rz  i C esa rzo w a  iechali  r a z e m ; czośe 
D w o r u  i  orszaku o n ychże  w yiech ała  p rzed  nie­
m i ,  a d ru g a  c zę ść  za  niemi. Nayiaśnieyszy 
P a n  b a w i ł  w W o n e c y i  p r z e z  43 d n i ,  
prze in ł  w szystk ich  m ieszkań ców  m ia s ta , tu­
d z ież  c a łe g o  K rain  radością  i obsypał ich  do- 
Łrodzieystw am i. S e rd e c z n e  ży c z e n ia  to w a r z y ­
szą dob rem u i łaska w em u  M o n a rsze  i Mo- 
n a r ch m i w  ich dro d ze. NN. Cesarstw o Jch- 
m ość  po iechali  n a y p ie rw ć y  do P ad w y, gdzie 
dni kilha za b a w ić  zamyślaia, i gdzie  dla ich 
p r z y ię c ia  u r o cz yste  p rzy g o to w a n ia  poczynione- 
m i  zostały..

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W ł o c h y .

W e d ł u g  w iado m ości z  N e a p o l  u pod d, 
£18. L istopada, oddał d. 21. t. m. bawiący tam ­
że Ces. Auslr .  P o s e ł  X.iąże J a b ł o n o w s k i  N. 
K  rolowi oboiey  S y c y l i i  list swoi ego M o n a r­
c h y  z po w in szo w an ie m  zn iw e cze n ia  z b r o d n ic z e ­
g o  p ,z e d ń ę w z ic e ia  M u r a t a ,  oraz tey mi o-’ ci 
i  w iern o ści ,  k tóre  P o d d z n i  J. K .  Mości p r z y  
tey  okoliczn ośc i  okazali.

K apitan  Neapolit&ński K  e z  z  i g o ,  k tó ­

r y  b y ł  p r z y  M ’ njr a c i  e  w  ostatnich c h w i­
lach  życia  i e g o ,  donosi w  tey m ierze  co  na- 
s l e p u i c : D n ia  i 3. P a źd z iern ik a  o w p ó ł  do 
11 tey zran a  p rze c zy ta n o  M u r a t o w i  w yro k  
ś m ie r c i ;  s łu ch ał  g o  spokoynie , s iadł potem  
u  s t o l ik a , i p r z e z  pó ł  t r z e c i e j  godziny p isa ł  
l isty  do sw oićy  familii. Z a d a ł  po tem  n o ż y c z e k  
dla uc ięc ia  sobie  w łosów , k tóre ,  iak m ó w i ł , 
ch c ia ł  w ło ży ć  w  list do ż o n y ;  le c z  mu ich od­
m ów iono. Nie p rzy ięto  ta kże  d ru g ie y  p r o ś b y ,  
a żeb y  k ilku  g r e n a d y e ró w  daw n ey  ieg o  gw ardyi,  
k t ó r e j  m ały  oddzia ł  zn ayd o w a ł  się w  P i z z o ,  
użyto do uskutecznienia  w yro ku. O  6 w ieczo­
r e m  za p ro w ad zo n o  go  do w ie lk ićy  sali domu 
D o w o d c y .  Z d u m ia ł  się b ard zo  w idząc ,  iż go 
n a  p u b liczn e  m icysce  n ie  p ro w a d zo n o  ; w k ró tc e  
się iedn ak uspokoił,  i w szed ł  w yp o g o d zo n y  do sa- 
O śm iu  S y c y l iy c z y k ó w  stało z  nabitą b ro n ią  
p rzy  d rzw ia c ji  sali ; p o z n a ł  M u r a t ,  że  oni g a  
ro ztrzcla ią .  P o s z e d ł  w ie c  spiesznie m iędzy 
n ic h ,  c o fn ą ł  sic potćm  n ie c o ,  od k ry ł  p iersi  
i  z a w o ła ł :  p a l !  P o l e g ł  u g o d zo n y  8 kulami. 
P r z e d  zg o n e m  ż y c z y ł  ie s z c z e  K r ó lo w i  N eapoli-  
tańskiem u sp okoynego R z ą d u , i prosił  o p o le ­
cenie  familii sw oićy  łas ce  C esarza  A u strya c-  
kiego, T a ki  iest ko n ie c  c z ło w ie k a ,  k tóry  p a­
n o w a ł  kilka lat  w  iedn ym  z n a jp ię k n ie js z y c h  
R r a ió w  na św ięcie .

P r u s y .

M iasto G  d a ii s k  , p r z e z  w y lec en ia  
p r o c h o w n i  n a p o w ie tr ze ,  w ielką  k lęskę po nio­
sło . G a z e ta  W .  Xięst wa P  o z n a ń s k  i e g  o ta­
kie o tern z te g o ż  miasta p o d  d. 6. Grudnia  
za w iera  doniesienie :

, ,Miasto n asze  w p r z c c i ą g u  lat 7  ty lo k ro tn e -  
mi dotknięte  k lę sk a m i,  m orem , o g n iem  1 w o d ą , 
d w u k ro ln ćm  o b lężen iem  i in n en u  m eszczęścia -  
mi, z n o w u  w  dniu 6. b. 111. zrana o go d zin ie  q. 
stało się pred m io te m  litości. O k o ło  tey g o ­
dziny w y lec ia ła  na p o w ie tr z e  m urow ana p r o ­
ch o w n ia  nic daleko b ra m y S. Jakuba stoiaca, 
do k tó r ć y  w łaś n ie  k ró tk o  p r z e d  tein a rły lo rzy-  
ś c i  w eszli  —  P r z e z  w y b u c b m e u ie  znayduiąee- 
c o s i c  w n i e y  prochu, kul, granatów , k a r ta czó w  i 
bom b  nic tylko w ie lk a  część  starego miasta 
m n ie y ’  wdącey zb urzon ą , n ie któ re  domy do­
szczętn ie  zn iszczo n e ,  w im k a  l ic z b a  do.no w  sta­
nu z a m i e s z k a n i a  p o zb aw io n ą  została  ale też
do 3 oo lud/ń c z ę ś c ią  od r o z r z u c o n y c h  k „ l  , o- 
kronna ś m ie r ć ,  ka lec tw o  h,ih rany odnieśli,  
częścią  w  zw aliskach d.m iow g r o b  swóy z n a ­
le ź l i  ' O k o ’ ica S  c h u s s e 1 d  a m m podobna b y ­
ła do poboiow iska, w ie lu  z  p rzy b y ły ch
n a ta rg  kupuiącycb  1 przed ain cych , a m iędzy  nimi

'/
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k ilk u  -włościan *  d rze w em , śm ierć w  tem  m ieyscu 
zn alaz ło ;  t iu p y  ich , a często kro ć  tylko ic h  szczątki, 
n a  c a łe y  p r ze strze n i  ro zp r o szo n e  leżały. W i d o k  
p ł a c z ą c y c h ,  iek i  u m ie ra ia c yc l i , w oła n ie  o ra­
tu n ek  żyiocych, jeszcze  po d  zwaliskam i d o m ó w , 
niepodobnemu są ^o opisania ; m inęło  to , 
Iccz  skutki są o k r o p n ie y s z e , a lbow iem  pozosta-,^ 
li  p r z y  życiu  utracili  swą w ła s n o ś ć ,  swe z a c i ­
sze d o m o w e , ca łe  swe m ie n ie , sw e familiie $ 
gmina mk-yska nie małą poniosła  szk o d ę  p r z e z  
z b u rz e n ie  d w ó ch  K o śc io łó w  i s z p i t a ló w , p r z e z  
zn iszcze n ie  m agazyn u n ap ełn io n eg o  kosztow ne- 
m i narzędziam i do gaszenia ognia. O b a r c z o ­
n a  długam i kam faria  nie m oże p rzyn ieść  ż a d n e j  
o c h ł o d y ; siły m ieszkań ców  zwą t lon e  n iezliczo-  
nemi daw u icyszem i stratam i, nie są dostaf.eez- 
jicm i do ratow an ia  n ie szc zę ś l iw yc h ,  w szelako 
d la  przynies ienia  tym czaso w ey  ulgi  o tw o rzo no 
s u b s k r y p c y ę , i k ażd y  ch ętn ie  w e d le  sw ego 
■przemożenia z ło ż y ł  c h a r ę  na o łta rzu  lu d zko ści .“  

„ T a k  P re z y d e n t  P o licy i ,  iako też Konunen- 
•dant, p rzed się w zię li  p o trz e b n e  środki w  celu 
za p o b ie że n ia  w szelk iem u  n ie ła d o w i,  i ra to w a ­
n ia  sz c z e g ó ln y c h  osób.“

„ L i c z b ę  z a b ity c h  i ran io n ych  ludzi rach uią  
3 do 400, u szk o d zo n ych  d nm ó w  6 do 700, 
a  szkodę na ” 00,000 talarów. S zkła  nie do­
sta r c z a  do n ap raw ien ia  w szystkick p o t łu c z o ­
n y c h  okiem l£

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

O  to iest m ow a , którą  X iążę  A d am  C z a r ­
t o r y s k i ,  W i c e - P r e z e s  R z ą d u  tym czaso w ego  
lu  olestwa P o lsk ie go , m iał d. 24. G ru dn ia  p r z e d  
ezytan icn i Ustawy k onstytucyyn ćy  ;

„ C z y n i ą c  zadosyć dopiero p rzeczyta n ym  
r o z k a z o m  Kayiasn ieyszego C esarza  i K r ó l a ,  
R ząd  tym czaso w y p r z y b y ł  do tey  starodaw n ey 
p r a w  świątyni dla og łoszen ia  U staw y konstytucyy-  
ney 1 z ło żen ia  ićy w  S en acie .  “ '

„ L u d z i e ,  o k o lic zn o śc i ,  w y p a d k i ,  iakoż- 
k o lw ie k  zdaią się b yd ź  w a żn e jn i ,  rniiaią w k r ó tc e
i n ic w slrż jm a n ą  nikną po sobie koleią. __ W
b ie g u  praw  lu d zkich  iedno tylko stałem  n azw ać 
się m oże  , a tem są U sta w y ,  którym  p r ze zo rn a  
wij śl P ra w o d a w c y  i p rzyw iązan ie  lu d ó w  c e c k ę  
n icodm ien ności  nadały. W ó w c z a s  staią sic one 
c zęśc ią  icii istnienia. W i e k a m i , zam iast sła­
b n ą ć ,  stokrotnie  zmocniaią w p ły w  sw ó y  i użytki: 
n ie . są d la  -wybranych ludzi k i lk u ,  nie dla klus- 
*y nakicy a;ii dla iedn ego  tylko p o ko le n ia ;  nie 
zaiste ; k iedy się na o d w ie c zn yc h  pźaw dy i słusz­
ności opierają  zasadaeh , dobro m iliionów  po- 
ko.en 11 mią w  zam ia rze  ; p r z e z  ca ły  c iąg  życia  
JNaiodu stanowią losy iego, kształcą, m o ra ln o ść ,

ch ar a k te r  i  11 czu cia  ; zapew niaią  m u byt sw o ­
b o d n y  i d o sta tk i ,  a w  sobie odnaw iaiąee zaw ie-  
źaiae żyw io ły  nie dozwalała  mu starzeć  , ow szem  
z n a jd a w n ie js z y c h  pam iątek sposoby ódinłodnie- 
nia dostarczała, i nabywania św ieżcy  c o ra z  cze r -  
s tw o śc i .— - T a ka  n iep rzeyrza n a  p rzysz ło ść  p r z e d  
w am i się o tw ie ra  Polacy .  T a k im  to was darem  
K r ó l  w a sz  uszczęśliwia. M ó g ł  potęgą tylko w ła ­
dać. M ało  w a żą c  n ie szczęśc ia  w a sze  i m odły , 
m ó g ł  w  n a jtw a rd sz e  w ię z y  b e z b ro n n ą  o b lec  
krainę- L e c z  światłem  w yższem  i sam odzielnem  
cnot sw oich  p ro w a d zo n y  n atch n ien ie m , w o la ł  
nie samą p o t ę g ą ,  ale nadto w d z ię c z n o ś c ią , p r z y ­
wiązaniem' w ł a d a ć , i  tą cudow ną s i łą ,  k tó ra  w  
m ie js c e  p o strachu  o b o w ią z k i , zam iast przym usu 
p o św ięcen ie  się i  chęc i  d o b ro w oln e w y p r o w a ­
d z a ,  a w  iediiey p o w s z e c h n e j  z g o d n o ś ci  w ole  
i  interes  w szystk ich  p o łą c zą .“

„ N ie s z c z ę s n a  P o lska  d ługo b u rza m i m io­
ta n a ,  nie znała  iuż od dawna chw ili  o d p o czy n ­
ku. Na p ró żn o  czu ła  p o trz e b ę  i  w z d y ch a ła  za 
możnością ustalenia i p o p ra w y  w e w n ę tr z n y c h  
urządzeń . —  T r w o g a  , n ie p e w n o ść  , straty n a j ­
dotkliw sze nap ełnia ły  ro k  po r o k u  dni n a s z e i  
g r o ż ą c e  klęski stykaiąc się z do p ie ro  doznanem i, 
tru ły  kró tką  p r z e r w ę  odetchnienia. Ż yczen ia  
o b y w a te ló w  ciągle  pa sow a ły  się z  n ieubłaganym  
ko n ie czn o śc i  n akazem  ; ich  n ad zie ie  1 p o d o b ie ń ­
stw a ,  siły i silenia , za w s z e  m ie d zy  sobą s p r z e c z ­
n e ,  u m ęczo n y  R ray  w ystaw iały  ua rosnące za- 
w ieh rzen ia  i żale. D ziś  losy przem aw taią  p r z e z  
usta T w ó r c y ,  D o b r o c z y ń c y  i K ró la .  Ł ą c z ą  nas 
z  b r a t n im ,  z  szlachetnym  N a ro d e m  , k tó r e g o  
w ielkość iuż nie t r w o ż y ć ,  a le  z a b e z p ie c z a ć  
będzie. “

„ P r z e z n a c z e n ie m  n.aszem odtąd k ieru ie  ten, 
co nad  niem k o n ie czn ie  stanowić m usiał. Jego 
lyunysłów i u w a g ,  Jeg o  tru d ó w  iest o w o cem  U- 
stawa , w  k tó r e y  p rzy sz łe  zakładam y szczęśc ie .  
W ła s n e g o  d zie ła  iuż uie z e c h c e  o p u ścić ,  i  p o ­
trafi  go wysoką utrzym ać opieką. G dy zatem  
wola  D a w c y  i życze n ia  ob d a rzo n yc h  do ied n ego  
zm ierzaią  celu , m ożeż  bydź p ew n ieysza  p r z y ­
sz łośc i  rękoym ia ? M

„ T e  k a r ł y ,  w  k tó r y c h  są z a w a r te  P o lsce  
życie  n adaiące w y r o k i ,  zostaną na za w sze  w  
dzieiach  świata godnym  p o dziw ien ia  i uw ielb ień  
ro d u  lu d zkiego  pom nikiem . W  n ic h  M o n arch a  
n a jp o tę ż n ie js z y ,  w śród  c a łe g o  ogro m u sił sw oich , 
szanuie z w y cię żo n e g o  ludu  p r a w a ,  i b e r ło  
swoie d o b ro czyn n em u  ich  um iarkow aniu  po ru- 
eza. Go m ó w ię ?  n ie  ścieśnia on w  skutku  
w oli  s w o ie y ;  -—  w ie  d o b r z e ,  że  ta w o la  p o ­
d łu g  słuszności tylko i dla d o b ra  P o d d a n y c h  
c h c ie ć  m o ż e ,  i że  o to czo n a  przybranem. z e ­
w sząd  św iatłem  n ieom yln ieysza  i silnieyszą s ię
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r o b i  ; a tak p o rzą d ku  o ż y w ia ją ce g o ,  s u r o w e j  i  
n ie z g ie te y  sp raw iedliw o ści  i za c h o w a w c z e y .w o l­
ności , sam tu  d r o g o c e n n e  u m ieśc i ł  zarody. 
W  n ic h  R zą d  e n e r g i ię ,  rząd zo n y  b e z p ie c z e ń ­
stw o > N aró d  swoia g o d n o ś ć ,  a w szyscy  p raw a  
i po w in n o ści  znaydą, D z ie ń  d z is ie js z y  p o d w ó j ­
nie- dla nas u ro cz ysty  , z  tk l iw ćm  dla D o b r o ­
c zyń c y  i P r a w o d a w c y  n asze g o  u n ie s ie n ie m , 
w ie c z n ie  na te y  z iem i o b ch o d zo n ym  b ę d z i e ,  
p ó ki  na n iey  m ow a P o lsk a  da się s ły s z e ć ,  p ó ­
ki w  m ieszk a ń c a ch  k r e w  przodków ' nie z a ­
stygnie .  “

D z ie ń  t e n  z a czy n a  nowa e p o k ę  dla N aro­
du. Staw ia  g- na d ro d ze  w sze lk ich  sp o łe czn y ch  
p o le p s z e ń ,  po k t ó r e j  p r z e z  k i lk a  w ie k ó w  p r z e ­
c iw n e  ok o liczn o śc i  p o stęp o w a ć  m u  nie d o z­
w o l i ły ,  T e y  d ro gi  stale się trzymaiac , teraz 
dop ero  P o la c y  sarni około, w łasn eg o  szczęścia  
s p o k o jn ie  i b e z p ie c z n ie  p r a c o w a ć  zdołła ią .44

, ,L e c z  nie w oln o  nam dłużey  o d k ład a ć  m o­
m e n tu ,  w  k tó rym  po słu ch ać  macie z b io ru  na­
d an ych  z a r ę c z e ń  i łask* P o z n a w s z y  p ra w dzi­
w a r o z c ią g ło ś ć  d a ró w  M o n a rch y  , g łos  w tych. 
m itra ch  podniesiony, n ay g o rę tśzć y  w dzięczności 
p o  całym  n ie c h a j  o d ezw ie  się K raiu  : w d z ię c z n o ­
śc i  n igdy nie z a t a r t e j ,  k ló r e y  w y ra zy  ż y w ie j  
i e s z c z e  , ieśli b ydź m o że  , p o ż n e  nasze , w spo­
minanie te n  d z ie ń  so le n n y ,  po w tarzać,  będą po­
to m k u '1

„ J a k  ty lko  Ustaw a konstytucyjn a, p r z e c z y ­
tana zostan ie  , z ło ż e m y  ią p o d łu g  r o zk azu  Ń. 
P a u a  w  Iwoie r ę c e  d o s to jn y  P r e z e s ie  Sen atu , 
aby odtąd d ro gi  ten zakład  pom yślności k iaio-  
w e y  z o staw a ł  p o d  strażą p i e r w s z e j  R a d y  K róla  
i  N arod u -

„ C z ło n k o w ie  R z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,. p r z y  
k o ń c u  sw eg o  u rzęd o w a n ia , ,  uważaią to  bydź nie 
zasłużoną w p r a w d z ie ,  l e c z  r a z e m  n ajw y ższą  dla 
siebie nagrodą  , iż N ayiaśnieyszy P a n  r a c z y ł  ich 
p r z e z n a c z y ć  do. zastąpien ia  p o ś w ie c o n e j  Jego 
O so b y  w  uroczystości na w iek i dla o d ro d zo n eg o  
K r a in  s ta n o w c z e j , ,  i  p o w ie r z y ł  im „ogłoszenie 
na} w ię k sze g o  d o b ro d z ie js tw a  , co  na z ie m i.M o ­
n a rc h a  dadź,. a N aró d  od eb rać  inoże.“ -

P o  p r z e c z y ta n iu  U staw y k o n s ty tu c y y n e y ,  
P r e z e s  Sen atu  H rabia  O s t r o w s k i , tak z p a ­
m ięci  p r z e m ó w i ł :

„ P a n o w ie !  O b c h ó d  uroczysty  nadania K o n ­
s ty tu c j i  N aro d o w i Polskiem u ies l  dzisiay , i na 
potom ne w i i k i  bydź powinien dniem ś w ię t y m ,  
i  epoką stanowiącą s z c z ę ś c ie  P o la k ó w . .—  T e n  
dzień  tern iesl  św ie tn ie js z y m  i muszym dla serc  
n a s z y c h , żc  szczęśliwcom zd arzen iem  przypada  
w  nim ro czn ic a  urodzin  N. A l e x ; m d r a  Króla 
P o lskie go .,  P an a  n asze g o  M iło śc iw e g o  , k ińrr 
Kam, tali w ie ik ie  d o b ro d z ie j  siw o K o n s ty tu c j i  u­

dziela . —  W  tym  dniu chcia łbym  się z a ią e w y ­
staw ieniem  w sze lk ich  m oich  u c z u ć , le c z  s ła­
bość  sił f izyczn ych  odb iera  mi m ożn ość  d o p e ł­
n ien ia  ch ę c i  m o i e y , p r z e to  p o z w o lic ie  P a n o ­
w i e ,  ż c  krótką  p r z e m o w ę ,  do dzisieyszey o k o ­
l iczn o śc i  s to so w n ą, p r z e c z y ta  J P an  S e k re ta rz  
S en atu .44

41P o c z e m  oddał następuincą m o w ę swoię 
do odczytan ia  J W .  N i e m c e w i c z o w i  S e k r e ­
ta rzo w i Senatu.

„ P a n o w ie  1 W i e k  m ó y , tylu p rzem ian  O j ­
c zyzn y  n a s z e j  o b e c n y  św ia d e k ,  stopień w  S e ­
nacie K r ó le s tw a  i w d z ię c zn o ść  naylepszem u z  
M o n a r c h ó w ,  p o w o łn ią  m n ie  za ró w n o  do w y ­
n u rze n ia  u c z u ć  , ialiioiiii i. st dziś znięta dusza 
i ca ła  istnośo m o ia ; le cz  któż z  P o la k ó w  nie 
d z ie l i  ic h  z e  m n ą! k tóż  cen ić  p r z y z w o ic ie  nie 
umiałby z a s z c z y tu  i k o r z y ś c i , i aie n a K y a y n a s z  
spływała z n a d a n e j  n am  d o b ro tliw ie  i wspaniale 
K o n s ty tu c j i  ? K tó ż  iey  p o czytyw a ć  nie b ę d z ie  
za w ę g ie ln y  kam ień sw o b ó d  i w oln ości  nuro- 
d w ey  ? za  po dstaw ę szczę śc .a  i pomyślności 
p u b l ic z n e j  ? S łysze liście  ią dopiero- P a n o w ie ,  
i  w szystk ie  iey d o b ro c z y n n e  rysy w d zię c zn ą  
ro zw a g ą  p r z e b ie g a c ie  ,  .ile do p o trz e b  kraiu  i  
n aro d o w o śc i  n a s z e j  iest przystosowana ; iali 
g rd i i lo w u ic  na zasad a ch  praw a  p rzy ro d zo n e g o  
o p arta ;  iuk w szystk ie 'ro d z in y  m ieszkań ó w i ó w -  
n ey  opieki p raw cin  ogarnia ; tak świętą i nie­
tykalną osobę M o n arch y  za b e zp iec za  j. inką 
w d z ię c z n o ść  i posłuszeństw o dla g tow y Narodu, 
zn am ien iem  R ó że m  o zn ac zo n ey , na serca  i  
sumnienia nasze rozciąga  ; iak w skrzeszon em u 
N arodow i naszem u nową- istność n a d a i c , aby 
w  u c zestn ictw ie  praw od aw stw a  p r z e z  w y b r a ­
n yc h  od  siebie R e p rcz*  n tantów  o: w łasnych po­
tr z e b a c h  sw oich  swobodnie? in ilz i l  i stanowił.  
Jakoż z tak  doskonale  u r z ą d z o n e j  zg o d n o ści  
m iędzy W ła d z ą  w y k o n a w c z ą ,  w y łączn ie  M o­
n a r sze  s łu ż ą c ą ,  i p r a w o d a w c zą  N aró d  r e p r e z e n -  
t u l s c ą ,  trw ały  p o rz ą d e k  „ sp o k o y n o ść , doskona­
łe p r a w a ,  b ezp ie cze ń stw o  oson i w ła s n o ś c ip ry -  
w a t n e y ,  s ło w em  ,. pomyślność og óln a  r z ą d z o ­
n y c h  osiągninna bydź m usi.11

„ L i c z  kom uż P an o w ie  ta k  za szczy tn y  b y t ?  
komu to n ie o sza co w a n e  d ob ro  dzicystw o w in n i 
ie.steśrny ? o lube, o d ro gie  imic A  ł c l a  n d r  a ! 
po całćy  p r z e s t r z e n i  E u ro p y  z w d zię czn o śc ią  
i  b ło g o s ła w ień stw o m  w ym aw iane ? T w a y  to mą­
d ro ści  p r a w o d a w c z e j ,  T w e y  łag o d n o śc i  duszy 
i c h a r a k t e ru ,  T w e y  w ielkom yśluości  i d ob ro ci  
żaden z  M o n a rc h ó w  dotąd * w y r ó w n a ł , ani 
( ę p r ze w y ższy ć  z d o ła  t T w o ie  ż y c ic ,  T w o i e  
z d r o w i e ,  T w o ia  pomyślność osob s t a ,  stać się 
leż  ni usiały odtąd naszą w ł.su ośm ą, naszym skar­
bem  n a jd ro ż s z y m  , za  k tó r e g o  za ch o w an ie  każdy
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P o la k  Ł e z  r ó ż n ic y  s t a n o ,  -wieku i p o w o ła n ia ,  
a y c ie  O udać i k r e w  swa p rze la ć  iest go tó w . “  

“ S laraym y się o każać  ia k  n a jg o d n ie js z y m i 
tak św ietn ego  p r z e z n a c z e n i a , do iakiego nas 
po tylu ża ło sn ych  dośw ia d czen ia ch  w znosi Usta­
wa k on sty tu cyjn a  -wspaniałomyślny W s k r z e s ic ie l  
K r ó le s tw a  Polskiego . P o sięp u ym y w  duch u  i 
d ą ż n o ś c i ,  iabą nam aktem  tyra w iekop om nym  
w sk azu ie  ; u w a ż a jm y  go  z  u c z u c ie m  relig iyn em , 
iako pom nik  św ia d c zą cy  o św ięto en cn o tac h  
i  m ą d r o ś c i , k tó r e  im ien io w i M o narchy  n asze go  
n ieśm iertelność  z a r ę c z a ia ; u s i łu jm y  w p a ia ć  w  
serca  i umysły dz iec i  n aszych  te ż  same u c z u ­
cia  m iłości  O y c z y z n y , w d zię c zn o śc i  i w iern o śc i  
dla M o n a rch y  i ro d zin y  J e g o , n iem niey  w ie r ­
ności  n ie z ło m n e j  dla K o n ś t y t u c y i , lakierni są 
p r z c ic tc  serca  n a s z e ;  o d d a jm y  pod  sU-jż i z a ­
ch o w an ie  odradżaiąeym  się po ko len iom  ten n o ­
w y  z a ró d  istnienia n a s z e g o ,  ten święty ogień 
r o zn ie co n y  w sercach  n a s z y c h , a nikt z O b c y c h  
ani się na swobody- i w o ln o śc i  nasze n a ro d o w e 
ta r g n ą ć ,  ani nam ic h  odiąć n ie  b ę d z ie  dosyó 
silnym.11

Nam iestnik  K r ó le w sk i ,  J e n e r a ł  p iecho ty  
woy.sk P o lsk ich  Z  a i a c z e k  , m iał  po z ło że n iu  
przysięg i  następująca m o w ę :

, , P o d o b a ło  się N. P a n a  w e z w a ć  mnie do 
steru R ząd u , C zuię  o g ro m  w ło żo n y ch  na m n ie  
o b o w ią z k ó w ;  czuię, iż niedosyć iest bydż g o r l i ­
w y m  , ażeb y  od p o w ied zieć  zam iarow i.  Z a u fa ­
ny  atoli w  m ądrości  M o n a r c h y ,  m ogę sobie tu­
s z y ć ,  iż w yko n yw a ia c  ścisłe Jeg o  r o z k a z y ,  d o j ­
dę do ce lu  , k tóry  sobie N. C esa rz  i K r ó l  P a n  
nasz M iłościw y z a m ie r z y ł ,  a ten i e s t ,  u s z c z ę ­
śliwienie n o w y ch  swoich P o d d a n y c h .“

“ O d  m o m e n tu ; w  którym  w y ro k i  p r z e z n a ­
czen ia  poddały  P o lskę  p o d  b e r ło  N. Cesarza, 
dni n asze o zn a czo n e  zostały  dobrodzieystw y. 
N ic  po stęp o w a ł  z nami iak z w y c ię z ca  z a g n ie ­
wany , ale wspaniała  dusza Jeg o  szukała  s ło ­
dzie dolę naszą. Zam iast zn is z cz y ć  W o y s k o  
n a r o d o w e ,  k tó re  p r z e c iw  N iem u  w a lc z y ł o ,  r a ­
c z y ł  u czyn ić  mu zaszczyt ,  oddając go  p o d  kom- 
mprulę J. C. M. W .  X .  K o n s t a n t e g o .  W ó d z  
ten m iędzy  przym iotam i św ie tn e m i,  k tó re  G o 
o z d a b ia ją , u lu b ił  n a j w i ę c e j  sp raw iedliw ość  i 
p o rząd ek . T e  d w ie  c n o ty  tak daleko posunął, 
iż niem asz ża d n e g o  z  po m ię d zy  ż o łn ie r z y ,  o 
Ł tórym by z a p o m n ia ł ,  w o y sk o .  zaś na takim p o ­
sta w ił  s to p n ia ,  do iakiego n ig d y  nic doszło, 
ani p o d  in^ym W o d z e m  dóyśdźby m o g ło .“

‘•Dziś n ow e i n ie sk o ń czen ie  sza c o w n e  dla 
5eł’c n aszych  o d b ieram y d a r y ,  O j c z y z n ę  i  im ic 
1 otaka ; nodr.ie nam N. P a n  K o n s ty tu c ję  libe- 
i n*ną,  zap ew n ia  sw o b o d y ,  p rzyym u ie  koro n ę  
P o l s k i , n ie dla p o w ię k sze n ia  blasku w ie lk o śc i

sw o ie y ,  ala dla p o kazan ia  E u r o p - e ,  ż e  umie 
sza co w ać  c n o tę . '1

. „ W o l ą  M o n a rch y  i e s t ,  aby w  K r ó le s tw ie  
Polskiem  religiia  i moyalność b yły  po w aża n e, 
aby p o r z ą d e k ,  prędka  s p ra w ie d liw o ść , sp ręży­
sta A d m m is t r a ć y ą , ro z ło ż e n ie  p o d a tk ó w  n ie -  
uciążliw e i 'oszczędność w  w yd atk a ch  b y ły  z a -  
p r o w a d z o n e “

“ P o d  takim K z a d e m  ro lnik  i ro ln ic tw o ,  
n a u k i ,  kunszt?, i handel p e w n ie  ro zsze rzą  się, 
a z  niemi u szczęś liw ien ie  N arodu.“

“ P o la c y !  Ircż nie winniśmy w d z ię c z n o ś c i2Ł 
C e s a rz o w i  i K r ó lo w i  P an u  naszem u M iłośc i­
wem u, tak za d o b ro d z ie js tw a  iuż o d e b r a n e ,  ia­
ko i za t o , k tó rych  z  p ew no ścią  o d  wielkó.my- 
ślncgo M o n a rch y  sp od ziew ać  się m o ż e m y ?
Na okazanie tey  w d z ię c z n o ś c i ,  łąc zm y  się z g o ­
dnie do pe łnien ia  Jego ro z k a z ó w . —  S ta ra jm y  
się w  każdym  p rzy p a d k u  d aw a ć  N. Pr.au na­
szem u d ow ody w iern o śc i  i posłuszeń stw a.11

Ustawa Kor.s'ytucyyna K r ó l e s t w a  
Polskiego.

T y t u ł  p  i e r w  s s  y.

S t o s u n k i  p o l i t y c z n e  K r ó l e s t w a .

A r ty k u ł  >. K r ó le s tw o  P o lsk ie  iest na za* 
w sze  p o łąc zo n e  z C esarstw em  Rossyyskiem.

Art: 2. S to su n k i  c yw iln e  i  p o l i t y c z n e , 
któ. e iem u n azn acza m y , iako też i zw iązki  to 
p o łą c z e n ie  ustalić  m a ią c e ,  ob ięte  są n in ie jszą  
Ustawą , którą  m u liadaiem y.

A rt:  3. K o r o n a  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  ie s l  
dzied ziczn ą  w  oso bie  N aszey  i N aszych P o to m ­
ków, D z ie d z ic ó w  i N astępców , po d łu g  p o rzą d k u  
następstwa ustan ow ionego  dla tr e n u  C esarsko 
Rossyyskiego. '

Art: u. U staw a K o n sty tu c y jn a  n azn acza  spo­
sób i p ra w id ła  sp raw ow ania  W ł a d z y  N a j w y ż ­
s z e j .

A rt:  5. K r ó l  w  p rzyp a d ku  swoiey n ie p r z y ­
tom ności m ianuic  N a m ie stn ik a , k tó ry  p o w in ien  
m ieszkać  w  K rólestw ie .  Nam iestnik po d łu g  w o ­
li odw ołanym  b yd ż  może.

A r t :  6. G d y  K r ó l  n ie  b ę d z ie  m ian ow a ł 
swym  N am iestnikiem  X iąźę cia  C esarsko-R ossyy- 
s k ie g o ,  w y b ó r  ten  padać nie m oże tylko na ro­
daka , Lilio na osobę., k t ó r e j  K r ó l  ra d o  n a t a -  
ra lizacyia  , sto sow n ie  do pra w id e ł  ustar.owio- 
r.ych p r z e z  artyku ł trzydzie sty  trzeci.

A r t :  7. Nam iestnik  b ę d z ić  mianowany p r z e z  
A k t  publiczn y. A k t  takow y ozn aczy  w yra źn ie  
r o d zay  i r o zc ią g ło ś ć  W ła d z y  , iaka mu b ęd zie  
p o w ierzo n a .

)C 2  *
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Art: 8. S tosunki p o lityk i  z ć w u ę tr z n e y  N a-  
«zego Cesarstwa b-etłą w sp óln e  Naszemu. Hvó- 
iestwu Polskiem u,

A r t :  9. Sam  tylko P an u iąc y  b ęd zie  r/nał 
p ra w o  o zn a czy ć  u czestn ictw o K ró lestw a  P o l­
sk iego  do w oien  p r z e z  Ilossya Jęczan ych ,  j a k a  
też do traktatów  p o k o iu  i  handiOwych t  btóre- 
b y  to M o carstw o za w ie ra ć  m o g ło ,

A r t :  j o ,  W  każdym  przypadku w p r o w a ­
dzenia  woysk Rossyyskteh do Polski,  lub woysk 
P o ls k ic h  do- R o ssy i,  łub w  przypadku p rze c h o -  
du  tych że  w oysk  p r z e z  jaką  P ro w in e y ą  ie d n e -  
g o  z  d w ó c h  P a ń stw *  utrzym anie ich  i koszta  
p i ’ze e h o d u  po n oszon e zostanę c a łk o w ic ie  p r z e z  
k r a y ,  do k tó r e g o  n ależe ć  będą. W o y sk ó ^ P o l-  
sk ie  nie b ę d z ie  n igdy  użyte  z a  gran icam i E u ­
ro p y .

T  y  t u I  d r u g i " .
Z a r ę c z e n i a  o g ó l n o .

A r t :  1 1 .  R e lig iia  K ato licko  - Rzymska r
w y z n a w a n a  p r z e z  n ayw iększa  c zę ść  m ie s z k a i -  
c ó w  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  , b ę d z ie  p rzed m io te m  
s z c z e g ó ln ie y s z e y  op ieki R z ą d u  , n ie  uw łaczając  
p r z e z  to  w oln ośc i  in n ych  w yznań, k t ó r e ,  wszyst­
k ie  b e z  w y łą c z e n ia ,  o b rzą d k i  s w e  c a łk o w ic ie  i  
p u b l ic z n ie  p o d  p ro te kcyą  R zą d u  od b yw a ć  m ogą.

R ó ż n o ś ć  w y zn a ń  C h rześc ijań sk ieh  n ie  b ę ­
d z ie  stan ow ić  ż a d n e j  w  u żyw an iu  p r a w  cyw il­
n y c h  i  p o li tyc zn yc h .

A r t :  12. D u c h o w ie ń stw o ' w sz y stk ic h  w y ­
z n a ń  iest  p o d  p r o te k c y ą  i  d o z o r e m  P r a w  i 
R z ą d u :

A r t :  i 3. F u n d u s z e  po siadane te ra z  p r z e z  
D u c h o w ie ń s tw o  K a to lic ko  - R zy m sk ie  i p r z e z  
D u c h o w ie i is tw o  G r e e k o  - U n ick ie  iakoteż  te , 
k t ó r e  n u  nadam y p r z e z  s z c z e g ó ln e  po stan ow ie­
n i e ,  będą  uzn an e zą  własność n ie w zru szo n ą  i 
w sp ó ln ą  c a łe y  h ie r a rch ii  d u c h o w n e j  ,  skoro 
R z ą d  w sk a ż e  i p r z e z n a c z y  w z w y ż  w spom nione- 
m u D u c h o w ie ń s tw u  d obra  n a r o d o w e , składać 
m aiące  ie g o  uposażenie .

A r t :  14. W  S e n a c ie  K ró lestw a  P o ls k ie g o  
zasiadać  b ę d z ie  ty le  B is k u p ó w  O b r z ę d u  K a to ­
l ic k o  - R z y m s k ie g o  , i le  p ra w o  o z n a c z y  7Voie- 
w o d z tw .  Z a s ia d a ć  b ę d z ie  p r ó c z  te g o  Biskup 
G r e c k o  - Unicki- 1

A rt .*  i 5. D u c h o w ie ń s tw o  w yznania  E w a -  
n ie l ic k o  - A u g s b u rs k ie g o  i w y zn a n ia  E w a m e lic -  
k o  -  R e fo r m o w a n e g o  u żyw ać  b ę d z ie  w sp arcia  
r o c z n e g o ,  któire im nadamy.

A r t :  16. W o ln o ś ć  d ru k u  iest za rę czo n a .  
P r a w o  p r z e p .s z e  śro d k i  u k ró c e n ia  iey  nadu- 
a y c ió w .

A r t .  17. P r a w o  r o z c ią g a  swą op iekę  za­
r ó w n o  do w szystk ich  o b y w a te l i ,  b e z  ż a d n e j  
r ó ż n ic y  stan* i pow ołan ia.

Art, 1!?. S taro d a w n e prawo kardynaTtoe
—  Nemrnent capt:vdriperm łttm uś m i  jurę %ittum ' 
stosować się b ędzie  do w szystkich  mics 1.; i icó w  
wszelkiego- s ia n u ,  p o d łu g  nastcpuiącycb- p r a ­
w id e ł .

A r t .  Tg. N ikt nie b ęd zie  m ó g ł  bydź za­
trzym an ym , tylko p o d łu g  form i w p r z y p a i  k a c h  
pńawem  ozn aczon ych.

A r t.  20. P o w o d y  zatrzym ania p o w in n y  
b yd ź  natychm iast o zn a jm io n e  n a  piśm ie osc-bi® 
z a trzy m a n e j.

•Art. 2 1 .  K ażda  osoba za trzy m a n a ,  sta­
wioną będzie  naypóżn ćy w  tr z e c h  dniach p r z e d  

■Sąd. w ła ś c iw y , końcem  iey w ybadan ia  lub  -osą­
dzenia pgdłiig  formr przepisanych.

Jeżeli  będzie uniewinnioną p r z e z  p ić rw s zs  
ś le d z tw o ,  w r ó co n ą  ie y  natychmiast w oluośó 
zostan ie ,

A r t .  22. W  p rzyp ad kac h  pra w em  d o z w o ­
lonych, k to k o lw iek  z ło ż y  rękojm ią-, ' powinien- 
bydź natychm iast tym czas o wie uwolnionym .

A rt .  i 3. Nikt karanym  b yo ź  nie m oże 
tylko ną m ocy trw ają ce g o  p ra w a  i w y ro k u  w ła ­
ściw ego  Sądu.

. ; A r t .  2.j. K a żd em u  P o la k o w i  wolno b ę ­
dzie przen osić  śie  ' z  swą osobą 1 » swym  ma- 
iątkiem , p o d łu g  form  p r  a .yy 1 m ozn aczon ych .

_ A rt .  tv5. S kazany  na karę ponosić  ią hę* 
dźie  w  K ró le s tw ie .  N ikt nie b ę d z ie  m ó g ł  b y d i  
z  K raiu  w y w o żo n ym , w yiąw szy  w  p r z y p a d k a c h  
wyw ołania  praw em  o zn a czo n y ch .

A r t . - 3 6 .  W s z e lk a  w łasność  iakiegokolwiefc 
rrazwiska i r o d z a i n , czyli  sic zn ayduie  na p o ­
w ie r z c h n i ,  czyli  w e  w n ę trz n o ś c ia c h  z i e m i ,  do 
kogo ko lw ie k  bądź n a le żą c a ,  iest świętą i n ie­
tykalną. Żadna W ła d z a  nie ma p ra w a  iey na­
ruszyć  pod rukhn bądź p o zo re m . K to k o lw ie k  
n achodzi cudzą  w ła s n o ść ,  za  z g w a łc ic ie !a b e z ­
p ieczeństw a p u b liczn e g o  u w a ż a n y m , i iakó ta ­
k i  karanym  b ęd z ie ,

A r t .  27. R z ą d  w s z e la k o  ma p r a w o  w y ­
magać* e d  k a żd e g o  odstąpienia w ła s n o ś c i ,  *  
p o w o d u  u ż y te c z n o śc i  p u b l i c z n e j ,  za  sp raw io- 
d liwem  i  po p rzed n ie m  w yn agrod zen iem . P r a ­
w o o zn a c zy  form y i p r z y p a d k i ,  do k tó r y c h  p o­
w y ż s z e  p ra w id ło  b ęd zie  się m og ło  stosować.

A r t .  a&. W s z y s t k ie  czyn n o ści  p u b liczn e  
A d m in is tr a c y jn e  , S a d o w e  i  W o j s k o w e ,  b e z  
ża d n e g o  w yłączen ia  , odbyw ać się będą w  ię zy -  . 
k u  Polskim .

(  Dr.lszy ciąg nastq; )

(Ta Gaeeta wyohod i i rorseła sig w Poiueikfe- 
ł * k ,  Sro dc , Czwartek i w Sobotę.)

1


